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Wyobraźcie sobie świat, w którym rewolucja nie kończy sie ̨ nowymi władcami, a jedy-
nymdogmatem jest brak dogmatów. Gdzie zamiast ideologicznychmanifestów licza ̨sie ̨co-
dzienne wybory, a „świnie” z Folwarku zwierzec̨ego traca ̨władze,̨ bo nikt nie chce ich słu-
chać. Postanarchizm – zwany też anarchizmem postlewicowym – to nie kolejna -izmowa
utopia, lecz intelektualny dynamit. To ruch, który pyta: Co jeśli prawdziwawolność zaczyna się
tam, gdzie kończa ̨się wszystkie „jedynie słuszne” prawdy? Nie szuka przywódców, lecz zachec̨a,
byśmy sami stali sie ̨ piratami – hakerami rzeczywistości, którzy w szczelinach systemu
buduja ̨ tymczasowe enklawy autonomii. Gotowe na podróż poza granice lewicy, prawicy i
kapitalistycznej tresury?
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Świat bez instrukcji obsługi



Myśl postlewicowa jest nurtem krytycznym. Jej zadaniem jest poszerzanie horyzontów
debaty, a nie dawanie gotowych rozwiaz̨ań, jakichś instrukcji działania, bo te zawsze pro-
wadza ̨ do tworzenia ideologii opartej na dogmatach, niepodważalnych prawdach wiary,
które ustawiaja ̨ relacje ̨mied̨zyludzkie na zasadzie albo jesteś z nami, albo przeciwko nam.
To oczywiście prowadzi też do powstania hierarchii władzy, a nastep̨nie aparatu opresji
majac̨ego zapewnić jej trwanie. Zupełnie jak w Folwarku zwierzec̨ym Orwella (swoja ̨ droga,̨
Orwell był sympatykiem anarchizmu) zawsze znajda ̨sie ̨jakieś świniemówiac̨e innymzwie-
rzet̨om co jest be, a co jest cacy.

Postlewica kontestuje status quo, wskazuje zagrożenia, pokazuje co nie działa. Przez
to staje sie ̨ intelektualnym paliwem, katalizatorem zmian w obreb̨ie jednostek lub spon-
tanicznie powstajac̨ych społeczności opartych na wspólnocie interesów i dobrowolnym
współdziałaniu lub jak określa to Mohamed Abdou, grup skupionych wokół wspólnych,
praktycznie realizowanych zobowiaz̨ań etyczno-politycznych.

Aspekt faktycznego działania, a nie tylko gadania jest tutaj kluczowy. Nie chodzi o to
żeby przykleić sobie jakaś̨ etykietke ̨ i obnosić sie ̨ z nia,̨ ale by faktycznie realizować swoje
ideały. Wiele sie ̨ dzisiaj mówi o trosce i czułości, to bardzo modne słowa, zwłaszcza w le-
wicowym środowisku kultury i sztuki, którego poniekad̨ jestem cześ̨cia.̨ Niestety w wiek̨-
szości sa ̨ to tylko postulaty, a czes̨to osoby, które najgłośniej o nich mówia ̨okazuja ̨ sie ̨ być
ordynarnymi mobberami gdy tylko dorwa ̨ sie ̨ do jakiejkolwiek władzy.

Myśl postlewicowa nie daje jednorodnego przepisu na poprawe ̨dobrostanu wszystkich
ludzi bo co zadziała w przypadku osoby A żyjac̨ej dzisiaj wmiejscu X, niekoniecznie bed̨zie
działać dla osoby B żyjac̨ej w miejscu Y za kilka czy kilkanaście lat. Każda osoba musi zwa-
żyć, które aspekty jej życia wymagaja ̨ poprawy i działać by je ulepszyć, czy może zrobić
to samodzielnie, czy może ma wokoło osoby, które uwiera to samo. Żyjemy w takim, a nie
innym świecie i trzeba by być kompletnie odklejonym od rzeczywistości, by uważać, że
świat można zmienić, ot tak przy pomocy jakiejś globalnej rewolucji.

Nie da sie ̨w sensownym czasie, bez zastosowania środków przymusu, odmienić myśle-
nia ośmiu miliardów ludzi na Ziemi, którzy od najmłodszych lat podlegaja ̨ tresurze kultu-
rowej sieg̨ajac̨ej co najmniej do czasów europejskiego Oświecenia. To tzw. „realizm kapi-
talistyczny”, mentalne wiez̨ienie, zinternalizowany poglad̨, wciaż̨ szepczac̨y nam do ucha,
że nie ma alternatywy dla kapitalizmu. Europejskie Oświecenie to nie tylko „postep̨”, ale
i narzed̨zie kolonialnej dominacji. Jego paradygmaty – wiara w linearny rozwój, produk-
tywność, hierarchie ̨ – wtłoczono podbitym społeczeństwom jako „jedyna ̨ słuszna ̨ droge”̨.
Dziś, by odzyskać autonomie,̨ musimy zakwestionować sam jez̨yk, jakim opisujemy rze-
czywistość. Jak podkreślaja ̨ teoretycy dekolonialni, nawet pojec̨ia jak „prawa człowieka”
czes̨to służa ̨ utrzymaniu zachodniej hegemonii.

Współczesne kryzysy, jak wojna w Palestynie, obnażaja ̨hipokryzje ̨euroamerykańskich
„uniwersalnych wartości”. Gdy prawa człowieka staja ̨ sie ̨ narzed̨ziem politycznego spek-
taklu, a moralność – bronia ̨ w rek̨ach władzy, postanarchiści proponuja ̨ powrót do lokal-
nych zobowiaz̨ań. Nie chodzi o odrzucenie etyki, lecz o budowanie jej od nowa – w mikro-
społecznościach, gdzie słowa maja ̨ przełożenie na czyny.
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Jedna ̨ z możliwych dróg ucieczki z kapitalistycznego wiez̨ienia jest koncepcja Tymcza-
sowych Stref Autonomicznych. Amerykański poeta, filozof i sufi Peter Lamborn Wilson
znany także jako Hakim Bey zaproponował teoretyczne ramy dla insurekcji przeciwko sta-
tus quo w ramach tymczasowych grup o charakterze plemiennym. Ich tymczasowość nie
oznacza jednak chwilowości, lecz wskazuje nie-konieczność permanentności, tego niekoń-
czac̨ego sie,̨ wiecznego trwania, który dla wielu jest wyznacznikiem „jakości” lub „istotno-
ści” podejmowanych działań. Założenie wiecznego trwania jest zawsze oparte na dogma-
tach, a do czego prowadza ̨ dogmaty dobrze wiemy.

Na gruncie postlewicowymwyrosła też krytyka koncepcji pracy najemnej jako systemu
zniewolenia gorszego nawet od pańszczyzny. Wszystkim wydaje sie,̨ że pracuja ̨ dla wła-
snego dobra, gdy tak naprawde ̨ sa ̨ jak zombie z haitańskich legend. Pozornie żywe i ak-
tywne istoty lecz w głeb̨i bezwolne, stworzone by służyć. Nawet termin Human Resources,
(„zasoby ludzkie”), tak popularny w neoliberalnym korpoświecie, traktuje człowieka jako
zasoby produkcyjne. Człowiek, ropa, metale szlachetne, ziemia – dla kapitalizmu to bez
różnicy. Wszystko to sa ̨ zasoby niezbed̨ne do pomnażania zysku.

Nie oznacza to jednak, że mamy nic nie robić. Wrec̨z przeciwnie. Daż̨yć mamy do stanu,
w którym zamienimy prace ̨w zabawe ̨ jak postuluje Bob Black, czyli do sytuacji gdy “bed̨a ̨
rzeczy do zrobienia i osoby, które bed̨a ̨ je robić” na zasadzie dobrowolności, w zakresie
umożliwiajac̨ym czerpanie satysfakcji z wykonywanych zadań.

6



Piraci na morzach i oceanach późnego
kapitalizmu



Skad̨ sie ̨ zatem wzieł̨a myśl postlewicowa? Przede wszystkim z rozczarowania dotych-
czasowa ̨myśla ̨ lewicowa,̨ jej przywiaz̨aniem do dogmatów, a przez to jej nie-aktualnościa.̨
Nic tak nie wyraża tego stanowiska jak tytuł eseju Your Politics Are Boring As Fuck („Wasza
polityka jest kurewsko nudna”).

Myśl postlewicowa odrzuca wszelkie ideologie jako prowadzac̨e do tworzenia instytucji
oraz moralność, zbiór arbitralnie ustalonych ideałów, która na lewicy zazwyczaj prowa-
dzi do moralizmu – surogatu religii – zestawu norm przestrzeganych nie ze wzgled̨u na
wewnet̨rzne poczucie, że coś jest słuszne lecz ze wzgled̨u na to, że taki jest zewnet̨rzny
nakaz.

Postanarchizmwychodzi też poza tradycyjny podziałem na lewice ̨ i prawice,̨ bo wszyst-
kie dotychczasowe ideologie sa ̨ konserwatywne w tym sensie, że opieraja ̨ sie ̨ na paradyg-
macie produktywności czyli wytwarzaniu dóbr – materialnych i niematerialnych. Nie raz
zostałem z tego powodu posad̨zony w dyskusjach o tzw. symetryzm, a to nie o to chodzi.
Tak samo jako w postlewicowej krytyce moralności nie chodzi o odrzucenie wartości jako
takich, a o sprowadzenie ich z poziomu pomników, ambon i kodeksów do poziomu głeb̨oko
uświadomionego poczucia etyczno-politycznych zobowiaz̨ań wobec społeczności, z która ̨
sie ̨ utożsamiamy.

Wracajac̨ do paradygmatu produktywności. Jak już mówiłem praca powinna zostać
zamieniona w zabawe,̨ czyli dobrowolne działanie, które jakoby przy okazji jest produk-
tywne. Sama zaś produktywność powinno zostać zamieniona na wystarczalność, czyli
wytwarzanie i gromadzenie takiej ilości dóbr materialnych i niematerialnych jaka jest
wystarczajac̨a do funkcjonowania w społeczności opartej na wzajemnym szacunku i wza-
jemnej pomocy wynikajac̨ych ze wspomnianych już zobowiaz̨ań etyczno-politycznych.

Punktem centralnymmyśli postlewicowej jest zawsze Ja jako integralna jednostka funk-
cjonujac̨a w społeczności innych autonomicznych i integralnych jednostek, które zaanga-
żowane sa ̨w tymczasowe wspólnoty interesów i połac̨zone sa ̨podobnymi zobowiaz̨aniami
etyczno-politycznymi tworzac̨ymi faktyczne poczucie tożsamości.

Ideałem jest zatem stirnerowska „unia egoistów” pchana ped̨em ku kropotkinowskiej
„pomocy wzajemnej” by żyć „poza dobrem i złem” jak nietzscheański nadczłowiek… albo
piraci! Co ciekawe według postanarchistów wywodzac̨ych sie ̨ spoza euroamerykańskiego
kreg̨u kulturowego fundamenty do tworzenia takiego społeczeństwa odnaleźć można w
islamskiej koncepcji ummy oraz rozwijajac̨ych ja ̨ pismach sufickich nauczycieli. Taka ̨ or-
ganizacje ̨ odnajdujemy też w społeczeństwach pozaeuropejskich epoki przedkolonialnej,
co potwierdzaja ̨ choćby badania amerykańskiego etnografa i antropologa Marshalla Sah-
linsa.
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Rewolucja stylu życia



Tutaj dochodzimy do koncepcji, która pod jednym szyldem – rewolucja stylu życia –
zbiera postulaty, o którychmówiłem. Nie bed̨zie onamożliwa bez przepracowania i odrzu-
cenia funkcjonujac̨ych obecnie paradygmatów. Nie tylko ekonomicznych, prawnych czy
ustrojowych ale też etycznych, psychologicznych i epistemologicznych zwiaz̨anych ze spo-
sobem postrzegania i opisywania świata. Ta zmiana już sie ̨ zaczyna pojawiać lecz jeszcze
długa droga przed nami. Wysłanie całej populacji planety na psychoterapie ̨ troche ̨potrwa,
tak samo jako troche ̨ potrwa odkrec̨enie kilkuset lat wtłaczania w głowy koncepcji zro-
dzonych w czasach europejskiego Oświecenia, z koncepcjami normy społecznej i normy
psychicznej na czele.

Póki co rozwiaz̨aniem sa,̨ wspomniane wcześniej, Tymczasowe Strefy Autonomiczne,
które moga ̨ funkcjonować w szczelinach obecnie funkcjonujac̨ego systemu. Takie strefy
bed̨a ̨ z czasem go rozsadzały jak laski dynamitu używane niegdyś przez górników. Obszar
za obszarem bed̨a ̨kruszyć skałe ̨ i tworzyć przestrzeń pod budowe ̨nowego postcywilizowa-
nego społeczeństwa.

Tworzenie społeczności, których efektem działania / produktem, gdy oglad̨ane z ze-
wnat̨rz, jest coś użytecznego w rozumieniu systemu opartego o prace ̨ najemna ̨ i para-
dygmaty produktywności i nieskończonego rozwoju, a którego wewnet̨rzna organizacja
oparta jest o dawanie radości wykonujac̨ym w jej ramach różne zadania, które składaja ̨
sie ̨na efekt końcowy, jest zabawa ̨w rozumieniu Boba Blacka i Tymczasowa ̨Strefa ̨Autono-
miczna ̨w rozumieniu Hakima Beya.

W Polsce po wybuchu wojny w Ukrainie czy podczas powodzi na Dolnym Ślas̨ku obser-
wowaliśmy spontaniczne tworzenie sie ̨ właśnie takich stref. Tysiac̨e osób organizowało
pomoc uchodźcom czy poszkodowanym, wyprzedzajac̨ działania instytucji państwowych.
To dowód, że wspólnoty oparte na dobrowolności i etycznej solidarności nie sa ̨ utopia ̨ –
działaja ̨ tu i teraz, w szczelinach systemu. To piracka utopia znów wcielona w życie. Żeby
przetrwać jako integralne i samoistne osoby w obecnym świecie musimy być piratami –
hakerami rzeczywistości.

Nie jestem apologeta ̨ technologii, nie uważam by była ona rozwiaz̨aniem wszystkich
naszych problemów. Wrec̨z przeciwnie, czes̨to generuje kolejne. Natomiast rozważnie
wykorzystywana może sie ̨ okazać bardzo pomocna lajfstajlowym rewolucjonistom. In-
ternet jako narzed̨zie komunikacji i rozpowszechniania informacji jest tego najlepszym
przykładem. Tymczasowe Strefy Autonomiczne, mówiac̨ słowami Hakima Beya, sa ̨ no-
madycznymi obozowiskami, a Internet staje sie ̨ wirtualnym ogniskiem, przy którym
powstaja ̨ plemienne pieśni i eposy. To w Sieci rodza ̨ sie ̨ też legendarni bohaterowie sta-
jac̨y sie ̨ przewodnikami tych nowych plemion. Dziek̨i technologii, współczesny nomada
nie musi sie ̨ fizycznie przemieszczać. Jego podaż̨anie za obfitościa,̨ czy materialna,̨ czy
intelektualna,̨ może odbywać sie ̨ już tylko w domenie cyfrowej.

Rewolucja stylu życia, przede wszystkim, zakłada odejście od paradygmatu produktyw-
ności, na rzecz wystarczalności. Redukcja potrzeb doprowadzi do implozji ekonomii, a to
rozwiaż̨e w zasadzie wszystkie problemy obecnego świata z kryzysem klimatycznym na
czele i wraz z zamiana ̨pozostałej pracy w zabawe ̨spowoduje, że znów bed̨ziemymogli być
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ze soba ̨ bez lek̨u i poczucia winy w szcześ̨ciu i miłości realizujac̨ postulaty i psychologów,
i mistyków.

Jakakolwiek dyskusja prowadzona z obowiaz̨ujac̨ej obecnie perspektywy to, albo kopa-
nie sie ̨ z koniem, albo krec̨enie w kółko. Ludzkość dokonała w swoich dziejach kilku re-
wolucji – neolityczna, urbanistyczna, przemysłowa, żeby wymienić te najważniejsze. Od-
rzucenie koncepcji władzy królewskiej zesłanej przez bogów też wydawało sie ̨niemożliwe
do wcielenia, a jednak sie ̨ udało. Wciaż̨ stawiamy w centrum dyskursu idee, których czas
już sie ̨ skończył. Stoimy nad krawed̨zia ̨przepaści, musimy wiec̨ znaleźć inna ̨droge.̨ Nie da
sie ̨ już iść dalej w tym samym kierunku. Ktoś nam kiedyś wmówił, że wiec̨ej [mieć] znaczy
lepiej [żyć] i teraz sprzedajemy nasze życia na raty. Naprawde ̨ nie musimy wiec̨ej produ-
kować, za to na poważnie musimy sie ̨wiec̨ej relaksować!

W świecie, gdzie korporacje nazywaja ̨ nas „zasobami”, a postep̨ mierzy sie ̨ wzrostem
PKB, postanarchizm proponuje rewolucje ̨ bez barykad. Wystarczalność zamiast wiecznej
pogoni za wiec̨ej. Zabawa zamiast pracy. Tymczasowe plemiona zamiast wiecznych insty-
tucji. To nie idealizm, lecz pragmatyzm. Skoro nie zmienimy odgórnie myślenia ośmiu
miliardów ludzi, zacznijmy od mikro-stref wolności – wspólnotowych ogrodów, sieci wy-
miany bez pienied̨zy, czy przestrzeni edukacyjnych opartych na wymianie kompetencji.
Imperia zawsze upadaja.̨ A my? Jesteśmy. Być może przyszłość nie należy do walczac̨ych o
władze,̨ lecz do piratów, którzy przy wirtualnych ogniskach tworza ̨ realne wspólnoty roz-
sadzajac̨e system od środka. Bo prawdziwy bunt nie potrzebuje flag. Wystarczy odważyć
sie ̨żyć inaczej, tu i teraz. Czas przestać grać w ich gre.̨ Czas zaczać̨ hakować rzeczywistość.
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